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Obrazy Stanistawa Fijatkowskiego,
ktdére starannie wybieralisSmy do naszej kolekgji, re-
prezentuja kolejne dekady z bogatej, a przede
wszystkim owocnie i pomyslnie trwajacej do dzis
tworczosci Mistrza. Naleza do nich miedzy inny-
mi: Kompozyga z chmurami z 1958 roku — obraz z po-
granicza surrealizmu i abstrakcji, medytacyjne obra-
zy dzienne z lat 6o-tych i symboliczne kompozycje
o poetyckich tytutach, a takze ikoniczne Autostrady
i wysoko cenione przez samego artyste Studia talmu-
dyczne. W nich wszystkich szczegdlnie ujmuje mnie
prostota. Umiejetnos¢ zamknigcia tresci i formy
obrazu czasem w zaledwie jednym elemencie kom-
pozydji, jednym kolorze, jednym znaku. Kontempla-
cyjny charakter tych obrazéw sprzyja zadumie nad
nadrzednymi wartosciami, przybliza nam tajemni-
ce potrzeb duchowych czlowieka, kieruje w strone
waznych pytan i pozwala bez pospiechu szukaé odpo-
wiedzi. Skupienie, namysl, istota, powaga, odpowie-
dzialnos¢ za kazdy wybodr — to pierwsze skojarzenia

z malarstwem artysty.

Wystawg skladamy wyrazy szacunku dla mysli
i sztuki Stanistawa Fijatkowskiego — niezastapionego
swiadka historii polskiej awangardy, ucznia Wiady-
stawa Strzeminskiego, cenionego i wieloletniego pe-
dagoga oraz autora polskich przektadéw pism Wasy-
lego Kandyniskiego i Kazimierza Malewicza.

Dzickuj¢ Muzeum Sztuki w Lodzi za udoste¢pnie-
nie bogatego zbioru obrazdw artysty oraz za kolejna
udang wspdtprace. W sposéb szczegdlny chciatbym
podzickowaé Profesorowi Stanistawowi Fijatkow-
skiemu za osobisty wklad i zaangazowanie w przy-
gotowanie wystawy. Pana zyczliwosé, uwaznos¢, eru-
dycja oraz witalnos¢ twércza budza wielki szacunek
i podziw.

Stanistaw Fijalkowski’s paintings,

which we have carefully selected for our collection,
represent successive decades of the Master’s abundant

creative work. These are among others: Composition with

the Clouds of 1958 — a painting on the border of surreal-
ism and abstraction, the meditation day paintings of
the 19609, and symbolic compositions with poetic ti-
tles, as well as the iconic Highways and Talmud Studies

— highly esteemed by the artist himself. What particu-
larly captivates me in all of them is simplicity. The abil-
ity to encompass the content and form of a painting

merely one element of the composition, one colour,
one sign. The contemplative nature of these paintings

fosters reflection on the supreme values, brings the

mystery of human spiritual needs closer, guides to-
wards significant questions, and permits searching for
answers without hurry. Concentration, consideration,
essence, solemnity, responsibility for each and every
choice - these are the immediate associations with the

artist’s paintings.

The exhibition is an expression of our respect for the

thought and art of Stanistaw Fijatkowski — an irreplace-
able witness of the history of the Polish avant-garde,
a student of Wiadystaw Strzeminiski, a renowned

and experienced teacher and author of Polish transla-
tions of writings by Wassily Kandinsky and Kazimierz

Malewicz.

I would like to thank the Muzeum Sztuki in £6dz for
sharing its rich collection of the artist’s paintings and

for another successful cooperation. I am particularly
grateful to Professor Stanistaw Fijatkowski for his per-
sonal contribution and engagement in the prepara-
tion of the exhibition. Your kindness, consideration,
erudition and creative vitality are highly respectable

and awe-inspiring.

Jerzy Starak

zalozyciel Fundacji Rodziny Starakow

founder of the Starak Family Foundation



Osamotnieni i nienasyceni sg w pogardzie — za nienormal-
nych uwazani wieszcze. Pojedyncze dusze, co nie dajg sie
uspi¢, odczuwaja gtucha tesknote za zyciem wewnetrz-
nym, wiedzg i kroczeniem naprzéd, kwila zatosnie i bez-
nadziejnie w tym materialistycznie i prostacko rzagdzonym
choérze. Zapada coraz gtebsza i ciemniejsza noc ducho-
wa. (...) W takich czasach sztuka wegetuje na nizszym po-
ziomie, jest wykorzystywana wytacznie do celéw przy-
ziemnych. Poszukuje dla siebie tresci w twardej materii,
poniewaz subtelniejszej nie zna. Za jedyny swdj cel uwa-
za odmalowywanie przedmiotéw, ktére pozostaja nieod-
miennie tym, czym sa. Pytanie ,co” eo ipso odpada. Pozo-
staje tylko pytanie, ,jak” éw materialny przedmiot moze
by¢ przez artyste odmalowany. Ono tedy urasta do rangi
,credo”. Sztuka zostata pozbawiona duszy.

(...) Poniewaz przecietny artysta w takich czasach nie mu-
si zbyt wiele moéwi¢ i da sie zauwazyc juz dzieki nieznacz-
nemu wyréznieniu sie przez swe ,troche inaczej”, ktére
w oczach nielicznej grupy mecenaséw i znawcéw sztu-
ki staje sie miara oryginalnosci (i ewentualnie przysporzy
débr materialnych!), nieprzebrany ttum zrecznych i obrot-
nych artystéw rzuca sie do sztuki, na pozoér tak tatwej do
zrobienia. W kazdym ,centrum artystycznym” zyja ich ty-
sigce i tysigce, z ktérych wiekszo$¢ poszukuje tylko nowej
maniery oraz bezzapatu, zzimnym sercemi u$piong duszg,
produkuje taSmowo dzieta sztuki. (...)

Jednakze na przekér catemu zaslepieniu, chaosowi i wscie-
ktej gonitwie, owa duchowa piramida z przemozng sitg
wolno, lecz przecie nieustannie porusza sie naprzédiwzwyz.
Cho¢ go nie widzimy, Mojzesz schodzi z géry i nie baczac
na taniec wokoét ztotego cielca, niesie ludzkosci nowag ma-
drosc¢. Jego przestania nie sg w stanie zrozumie¢ szerokie
masy i najpierw wystuchuja go artysci.(...)

W momencie, gdy owo ,jak” obejmuje emocje artysty i jest
réwniez w stanie wyraza¢ subtelniejsze przezycia, jego
sztuka staje u poczatku drogi, na ktérej niechybnie odnaj-
dzie z czasem zgubione ,co” - to ,co”, ktére bedzie ducho-
wym pokarmem $witajgcego wewnetrznego przebudze-
nia. Owo ,co” nie bedzie juz materialne i przedmiotowe, jak
W epoce pozostawionej za nami, lecz stanie sie trescig ar-
tystyczng, dusza sztuki, bez ktorej jej ciato (,jak”) nigdy nie
bedzie mogto zy¢ petnym i zdrowym zyciem - podobnie
jak anijednostka, ani zaden naréd.

To ,co”jesttrescia, ktéra moze w sobie zawrzec tylko dzieto
sztuki i tylko sztuka moze jg jasno wyrazi¢

w jej wtasciwej formie.

The solitary visionaries are despised or regarded as abnor-
mal and eccentric. Those who are not wrapped in lethar-
gy and who feel vague longings for spiritual life and know-
ledge and progress, cry in harsh chorus, without any to
comfort them. The night of the spirit falls more and more
darkly. ... At such a time art ministers to lower needs, and
is used for material ends. She seeks her substance in hard
realities because she knows of nothing nobler. Objects,
the reproduction of which is considered her sole aim, re-
main monotonously the same. The question “what?” dis-
appears from art; only the question “how?” remains. By
what method are these material objects to be reprodu-
ced? The word becomes a creed.

Art has lost her soul.

(...) For since the artist in such times has no need to say
much, but only to be notorious for some small originality
and consequently lauded by a small group of patrons and
connoisseurs (which incidentally is also a very profitable
business for him), there arise a crowd of gifted and skilful
painters, so easy does the conquest of art appear. In each
artistic circle are thousands of such artists, of whom the
majority seek only for some new technical manner,

and who produce millions of works of art

without enthusiasm, with cold hearts

and souls asleep. (...)

But despite all this confusion, this chaos, this wild hunt for
notoriety, the spiritual triangle, slowly but surely, with irre-
sistible strength, moves onwards and upwards.

The invisible Moses descends from the mountain and sees
the dance round the golden calf. But he brings with him
fresh stores of wisdom to man.

First by the artist is heard his voice, the voice

thatis inaudible to the crowd.(...)

If the emotional power of the artist can overwhelm the
“how?” and can give free scope to his finer feelings, then
art is on the crest of the road by which she will not fail lat-
er on to find the “what” she has lost, the “what” which will
show the way to the spiritual food of the newly awakened
spiritual life. This “what?” will no longer be the material, ob-
jective “what" of the former period, but the internal truth
of art, the soul without which the body (i.e. the "how”)
can never be healthy, whether in an individual
orinawhole people.

This “what” is the internal truth which only art can divine,
which only art can express by those means of expression
which are hers alone.

Wasyl Kandyrski 1911
O duchowosci w sztuce, | Concerning the Spiritual in Art,
w przektadzie Stanistawa Fijatkowskiego | translated by Michael T. H. Sadler
£6dz 1996 | New York 1977



Kompozycja z chmurami | Composition with Clouds | 1958
olej, ptétno | oil, canvas, 74x60 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



Trzymajac w reku zaprawione na biato ptétno, mysle
o kromce chleba, ktérg oburacz przetamuje na dwie czesci
wzdtuz pionowej linii tgczacej niebo i ziemie. Najczesciej
prostokatne, bedace zarazem odmiang kwadratu, zaw-
sze jest otoczone prostopadtym do niego kolistym hory-
zontem i tworzy archetypiczng mandale: kwadrat wpisany
w koto, zwrdcony na cztery strony swiata. Wida¢ to wyraz-
nie, gdy ptétno powiesze na Scianie i ukaze goére i d6t oraz
lewg i prawa strone, co odpowiada mojej wtasnej piono-
wej postawie w srodku otaczajacego mnie horyzontu. Od
tych pierwotnych znaczen nie mozna uciec, jezeli chce sie
by¢ uczciwym nie mozna ich zlekcewazy¢, sa bowiem wy-
razem mojej identyfikacji z wiszacym ptétnem i przysztym
obrazem.Mozna oczywiscie pogwatcic¢ prawdy stad ptyna-
ce, zapomniec o naturalnej sytuacji, ale wtedy malowanie
prawie niczym sie nie r6zni od pisania brzydkich wyrazéw

po scianach i ptotach.

When holding a white primed canvasin my hand, | am think-
ing of a slice of bread which | break with my both hands into
two parts along a vertical line linking the sky and the earth.
Usually rectangular, being at the same time a variant of the
square, it is always surrounded with a perpendicular circu-
lar horizon and forms an archetypical mandala: a square in-
scribed in a circle, facing four corners of the world. It can be
clearly seen when | hang the canvas on the wall and show
its top and bottom as well as its left and right sides, which
corresponds to my own vertical posture in the middle of
the surrounding horizon. These original meanings cannot
be escaped, if you want to be honest, you cannot disregard
them as they are an expression of my own identification
with the hanging canvas and the future painting. Certain-
ly, the truths coming from here can be violated, the natural
situation can be forgotten, but then painting is almost the
same as writing inappropriate words on walls and fences.

Stanistaw Fijatkowski 2006
O biatym ptétnie jako poczatku obrazu | On a white canvas as the beginning of a painting



Mandala, 14.1X. 61| 1961
olej, ptétno | oil, canvas, 46x46 cm
Kolekcja Stanistawa Fijatkowskiego | Stanistaw Fijatkowski Collection



11.1.63] 1963
olej, ptétno | oil, canvas, 60,5x50 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



1.VI.62 | 1962
tempera, ptétno | tempera, canvas, 29x19 cm
Muzeum Sztuki w odzi | Muzeum Sztuki in £édz



1.1.64| 1964
olej, ptétno | oil, canvas, 73x60 cm
Muzeum Sztuki w £odzi | Muzeum Sztuki in £édz



2.XI1.64 | 1964
olej, ptétno | oil, canvas, 34 x 42 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



29.VIII. 64 | 1964
olej, ptétno | oil, canvas, 30x23 cm
Muzeum Sztuki w £odzi | Muzeum Sztuki in £édz



Forma pytania | Form of a Question, 15. X. 65 | 1965
olej, ptétno | oil, canvas, 25x19 cm
Muzeum Sztuki w odzi | Muzeum Sztuki in £édz



23.1.67| 1967
olej, ptétno | oil, canvas, 73x60 cm
Muzeum Sztuki w £odzi | Muzeum Sztuki in £édz



10.1X. 66 | 1966
olej, ptétno | oil, canvas, 27x20 cm
Muzeum Sztuki w £odzi | Muzeum Sztuki in £édz



6.VI.70 | 1970
olej, ptétno | oil, canvas, 60x73 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



18.X.70| 1970
olej, ptétno | oil, canvas, 74,5x100 cm
Muzeum Sztuki w todzi | Muzeum Sztuki in tédz



W chwilach rzadkiej ciszy sumienie méwi nam, ze popet-
niamy grzech na ludzkiej naturze, gdy tracimy z oczu ide-
aty Prawdy i Piekna i przestajemy rozszerzac ich krélestwo.
Dlatego my, i wielu innych, zajmujemy sie sztuka, ktéra tam
ma swoje zrédfa. Chcemy zbudowac swiat prawdziwy. Nie
chcemy, by pochtonefa nas otchtan. W otaczajacych nas
zwatpieniach szukamy $wiatfa i cieszymy sie, gdy znajduje-
my je w dobrze wykonanej pracy tworczej przywracajacej
zyciu jego gteboki sens. To budowanie, a nie niszczenie jest
zajeciem szlachetnym i godnym cztowieka.

Cokolwiek robie lub nad czymkolwiek zamyslam sie, pochy-
lam sie nad Nieznanym. Wierze gteboko, ze Zzrédtem sztuki
jest praca wykonywana z oddaniem i w gruncie rzeczy bez-
interesowna. Zywie przy tym nadzieje i pragne najmocniej
dostgpienia swego rodzaju iluminacji przez oddanie sie bez
reszty samemu malowaniu i niczemu wiecej — spetnieniem
zas$ tej ufnosci jest wydobycie wewnetrznego Swiatta obra-
zu promieniujagcego nad ogromem rzeczy i pytan. Technicz-
nie rzecz biorac, ktade na powierzchni ptétna barwe obok
barwy lub nawet maluje ja jednym kolorem w taki sposéb,
zeby w absolutnej ciszy obraz rozpoczat swoje niestycha-
nie dyskretne jarzenie sie widoczne wewnetrznym okiem.
Barwy doprowadzone do $wiecenia majg swoja przestrzen,
nie s3 juz tylko pomalowaniem powierzchni. Posiadaja tez
okreslong dynamike, s3 w potencjalnym ruchu, porywa-
ja nas. Czym jest owo wewnetrzne $wiatto? Jest doskona-
tym symbolem catosci, czyli swiata, objawieniem, epifania
tajemnicy wszelkiego bytu. Wewnetrzne promieniowa-
nie obrazu jest owocem dziatar na wskros sakralnych, kté-
re umozliwiaja transformacje materialnej struktury w zywa
forme duchowa. Swiecacy takim $wiattem obraz ujawnia
swoje prawdziwe zycie i zniewalajace piekno. Jest spetnie-
niem $wiadomych i nieswiadomych dazen, zaspokojeniem
naszych jawnych i ukrytych pragnien - moze nawet w wiek-
szym stopniu niz jakiekolwiek inne dzieto sztuki, poniewaz
obraz jest gtebiej zakorzeniony w podstawach naszej psy-
chiki, blizszy nieswiadomosci indywidualnej i zbiorowej,
mitowi i kulturze. (...)

Jestem skfonny wierzy¢, ze dzieta nie tyle wyrazaja nas, ile
s raczej swiadectwem rozumienia stojacych przed nami
trudnosci, prébg formutowania przez nas zaangazowanej
postawy wobec sztuki, wymagan etyki i szukania wartosci
jako zadan przed nami postawionych. Malowanie jest prze-
toforma aktywnego zycia, wypetnianiem kiedy$ przyjetych
obowigzkow. Oto cata metafizyka artystyczna i nagroda
za starania, by zy¢ w artystycznej czystosci.

At seldom moments of silence, the conscience tells you
that you sin against the human nature when you lose sight
of the ideals of the Truth and Beauty and stop expanding
their realm. Therefore, we, and many others, deal with the
art that has its sources there. We wish to build a real world.
We do not want us to be engulfed by an abyss. We seek
light in the surrounding doubts and we rejoice when we
find it in a well performed creative work, which restores
a deep sense of life. It is building rather than destroying
that is a noble task worthy of a human being.

Whatever | do or whatever | ponder on, | reach out to the
Unknown. | deeply believe that the source of art is work
that is performed with commitment and, in fact, selfless.
| also hope and | heartily wish to experience a certain illu-
mination through devoting myself thoroughly to painting
alone and nothing else - this faith is fulfilled by extracting
the internal light of a painting illuminating over the mul-
titude of things and questions. In technical terms, | place
a colour beside a colour on the surface of a canvas or even
paint it with one colour such that the painting begins to
glow extremely discretely in absolute silence, which can
be seen with the internal eye. Colours made to shine have
their space, they are no longer a mere painting of a sur-
face. They also have certain dynamics, are in potential mo-
tion, rouse us. What is the internal light? It is a perfect sym-
bol of a whole, that is the world, a revelation, an epiphany
of the mystery of all being. The internal illumination of the
painting is a result of utterly sacral actions, which enable
the transformation of the material structure into a living
spiritual form. A painting glowing with such a light reveals
its true life and captivating beauty. It is a fulfilment of con-
scious and unconscious aspirations, a satisfaction of our
explicit and implicit desires — perhaps to an even greater
extent than any other work of art as the painting is more
deeply rooted in the fundamentals of our psyche, closer

to individual and collective unconsciousness,

the myth and culture.(...)

| am prone to believe that works of art are not so much ex-
pressions of ourselves as evidence of understanding the
difficulties we face, our attempt to formulate an engaged
attitude towards art, ethical requirements, and to seek val-
ues as tasks imposed on us. Hence, painting is a form of ac-
tive life, a fulfilment of the once assumed responsibilities.
This is the whole artistic metaphysics

and the prize for the endeavours

to live in artistic purity.

Stanistaw Fijatkowski 2002
Fragment przemdwienia wygtoszonego | A fragment of a speech delivered on the occasion
z okazji otrzymania doktoratu honoris causa | of being granted the Doctor honoris causa degree
Akademii Sztuk Pieknych im. W. Strzemirskiego w todzi | at the Strzeminski Academy of Artin t6dz



26.11l.72 1972
akryl, ptétno | acrylic, canvas, 99,5x80,5 cm
Muzeum Sztuki w £odzi | Muzeum Sztuki in tédz



25.XI.73| 1973
olej, ptétno | oil, canvas, 100x81 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



10V.74 1974
akryl, ptétno | acrylic, canvas, 74x69 cm
Muzeum Sztuki w odzi | Muzeum Sztuki in tédz



3.X1.93|1993
akryl, ptétno | acrylic, canvas, 117x82 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



5.V1.95| 1995
olej, ptétno | oil, canvas, 116x89 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



Na zakres tresci ma duzy wptyw kontekst, w jakim formy
sg uzyte. Poza tym nawet niewielka ilos¢ elementéw moze
tworzy¢ bogate kombinacje. Interesuje mnie, ile mozemy
wyrazi¢ ograniczonymi srodkami i od czego zalezy zna-
czenie, jakie przydajemy formie. Forma musi by¢ precyzyj-
nie zorganizowana, tak aby drzemigce w cztowieku tresci
duchowe mogty by¢ w odpowiedniej chwili pobudzone
przez dziatanie barwnych plam, ich rytmoéw, pozycji zaj-
mowanych na ptaszczyznie, a przede wszystkim przez na-
dawanie zwigzkom pomiedzy uzytymi elementami funkgji
semantycznej. Aby jednak nastapito uruchomienie wyob-
razni widza, musi powstac jego silne zaangazowanie emo-
cjonalne. Praca wyobrazni poruszonej emocjami rozjasnia
Swiatto Swiadomosci i jednoczesnie uwalnia energie du-
chowa drzemigca w gtebokosciach zycia nieSwiadomego,
W powaznej swej czesci zorganizowana w postaci przed-
stawien archetypowych. Bogate i gtebokie tresci duchowe
powstaja przez zaangazowanie emocjonalne i intelektual-
ne oraz uwolnienie sttumionego lub nieswiadomego zy-
cia psychicznego, przez uruchomienie wszystkich wtadz

i poktadéw pojmowania.

The scope of the content is largely influenced by the con-
text in which forms are used. Moreover, even a small
number of elements can create rich combinations. | am
interested in how much can be expressed with limited re-
sources and what determines the meaning we assign to
aform.The form must be precisely organised such that the
spiritual contents lying dormant in a human being could
be activated at an appropriate moment through colour-
ful stains, their rhythms, positions on a plane, and primari-
ly through attributing a semantic function to the relations
between the used elements. For a viewer’s imagination
to be activated, his strong emotional engagement must
occur. The work of the imagination inspired by emotions
brightens the light of consciousness and simultaneously
releases the spiritual energy lying dormant in the depths
of the unconscious life, organised to a major extent in the
form of archetypical representations. Rich and deep spirit-
ual contents are created through emotional and intellec-
tual engagement and through release of the subdued or
unconscious mental life, through activation of all powers
and capacities of cognition.

Stanistaw Fijatkowski 1977
Wojciech Skrodzki rozmawia ze Stanistawem Fijatkowskim | Wojciech Skrodzki talks to Stanistaw Fijatkowski
(,Projekt”nr 5/77/120)



Nowa chusta sw. Weroniki | New Veil of Veronica | 1960
olej, ptétno | oil, canvas, 80,8x60 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



Z nieba ogien i woda | Fire and Water from Heaven 12.111.61.| 1961
olej, ptétno | oil, canvas, 80x80 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



Modlitwa do aniota | Prayer to an Angel, 29. XII. 64 | 1964
olej, ptétno | oil, canvas, 115x89 cm
Muzeum Sztuki w odzi | Muzeum Sztuki in tédz



Siedem zapomnianych dobrych uczynkéw w doskonatej formie geometrycznej
Seven Forgotten Good Deeds in a Perfect Geometric Shape | 1969

tempera, ptétno | tempera, canvas, 130x88 cm

Muzeum Sztuki w todzi | Muzeum Sztuki in £édz



Manipulacje | Manipulations | 1981-1984
olej, ptétno | oil, canvas, 116x89 cm
Muzeum Sztuki w odzi | Muzeum Sztuki in tédz



Autostrada XXIIl - wytyczanie sznurkiem | Highway XXIII - staking out with the cord, 8.VI. 74 | 1974
akryl, ptétno | acrylic, canvas, 92x73 cm
Muzeum Sztuki w £odzi | Muzeum Sztuki in £édz



Autostrada XX (Zbrodnia) | Highway XX (Crime), 3.11. 74 | 1974
akryl, ptétno | acrylic, canvas, 82x65 cm
Muzeum Sztuki w odzi | Muzeum Sztuki in tédz



Autostrada XXXIV | Highway XXXIV | 1976
olej, ptétno | oil, canvas, 73x92 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



Autostrada XXXVI | Highway XXXVI| 1976
olej, ptétno | oil, canvas, 73,5x92 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



Na poczatku lat siedemdziesiagtych namalowatem pierwszy
obraz, ktéry zapoczatkowat najdtuzszy ze wszystkich cykl
Autostrad. Zaczat sie jako cykl malarski lecz wkrétce wia-
czytem don takze grafikii rysunki. W komputerze zapisatem
77 obrazéw, 7 rysunkdw i 24 grafiki - razem 108 prac maja-
cych w tytule stowo,Autostrada” W latach dziewiecdziesia-
tych kontynuowatem go jako Nowe autostrady. Wiekszo$¢
z nich nalezy do cyklu numerowanego kolejnymi rzymski-
mi liczbami, reszta przynalezy don luzniej. Laczy je ze so-
ba pojmowanie autostrady jako drogi ku gdérze, przede
wszystkim wznoszenia sie w duchu. Zeby nikt nie miat naj-
mniejszych watpliwosci, ze nie nalezy w obrazie doszuki-
wac sie zwyczajnej autostrady, nie namalowatem na zadnej
z nich samochodu. Autostrada jest w tym ujeciu nowoczes-
nym symbolem Drabiny Jakubowej po ktérej, jak wiemy,
wstepowali w niebo i zstepowali na ziemie Aniotowie. (...)
Formalnie cykl ten charakteryzuje sie zbudowaniem obra-
zu na przekatnej, dynamicznym ruchem ku gérze. Schemat
czarnej wstegi biegnacej po przekatnej okazat sie najbar-
dziej nosSnym tematem. Powtarza sie w licznych szkicach

i w grafikach komputerowych nie wigczonych do cyklu.

In the early 1970, | painted my first painting, which gave
rise to the longest cycle of all - Highways. It was initiated
as a painting cycle but | soon included graphics and draw-
ings there. | saved 77 paintings, 7 drawings and 24 graph-
ics — 108 works in total with the word “Highway” in the ti-
tle — on my computer. In the 19905, | continued it as New
Highways. Most of them belong to the cycle numbered
with consecutive Roman numerals, other are more loose-
ly connected. They are associated with each other by the
comprehension of a highway as a road upwards, first of
all as spiritual rising. To avoid any doubt that an ordinary
highway is not to be sought in the painting, | did not paint
a car on any of them. In this approach, a highway is a mod-
ern symbol of the Jacob’s Ladder, which — as we know -
Angels ascended and descended. (...) Formally, the cycle
is characterised by building a painting on a diagonal with
a dynamic upward movement. The pattern of a black rib-
bon running along the diagonal turned out to be the most
popular theme. It recurs in numerous sketches and
computer graphics which were not included

in the cycle.

Stanistaw Fijatkowski 2002
Lata nauki i warsztat | School years and skillset
£6dz 2002



Zupetnie nowa autostrada Il | Completely New Highway Il | 2007
wegiel, ptétno | charcoal, canvas, 100x100 cm
Kolekcja Stanistawa Fijatkowskiego | Stanistaw Fijatkowski Collection



W twdrczosciniczego sie nie da przemysle¢ do korica przed
namalowaniem. Moim ideatem jest potaczenie intuicji ze
swiadomoscia, uaktywnienie obu pfaszczyzn naszego zy-
cia duchowego. Zwykle zaczyna sie tak, ze intryguje mnie
jaki$ problem z poprzedniego obrazu i chciatbym go jesz-
cze raz rozwigzad. Ale nie wiem jak. Albo mam malenki
szkic — ot, trzy kreski — i chciatbym rozwina¢ ten temat. To
jak w muzyce: szczedliwie zaprojektowany temat moze
pobudzi¢ wyobraznie i doprowadzi¢ do powstania zna-
komitego dzieta. Tak samo w plastyce: pewien ogoélny za-
rys tematu, czesciowo $wiadomy, czesciowo intuicyjny,
jest poczatkiem gry wariacyjnej, w ktérej biora udziat za-
réwno $wiadomos¢, jak i nieSwiadomos¢; uswiadomienie
sobie tego, co sie maluje, rodzi sie wraz z postepem ksztat-
towania formy. Trzeci element — poza swiadomoscia i nie-
Swiadomoscig — to sama materia malarska, ktéra tez wnosi
forme i tresc. Ksztattuja sie one réwniez w miare postepo-
wania procesu malowania. Potaczenie tych trzech elemen-
toéw — materii i zycia duchowego malarza (Swiadomos¢
i nieSwiadomos¢) - powoduje, ze w trakcie malowania zo-
staje znaleziona tres¢ oraz witasciwa organizacja czasu,

w ktérym sie ona rozwija.

In art, nothing can be fully thought over before being
painted. My ideal is a combination of intuition and con-
sciousness, activation of both planes of our spiritual lives.
It usually begins with a problem from a previous painting
which intrigues me so much that | would like to solve it
anew. But I don’t know how to do it. Or | have a tiny sketch
— merely three lines — and wish to develop the theme. It is
like in music: a well-designed theme might stimulate ima-
gination and result in creating a brilliant work. The case is
the same with visual arts: a certain general outline of the
theme, partly conscious and partly intuitive, is the begin-
ning of a variation game played by both consciousness
and unconsciousness; realisation what is being paint-
ed, comes into being as the form develops. The third ele-
ment - apart from consciousness and unconsciousness —
is the painting matter itself, which also contributes form
and content. They are also shaped as the painting process
progresses. The combination of these three elements -
the matter and spiritual life of the painter (consciousness
and unconsciousness) — makes you find, while painting,
the content and proper organisation of the time in which
it develops.

Stanistaw Fijatkowski 2002
Elzbieta Dzikowska, Artysci mowigq. | Artists speaking. Interviews with masters of painting,
Wywiady z mistrzami malarstwa, Warszawa 2011, s. 96 | Warsaw 2011 p. 96



Druga czarna szarfa | Second Black Sash | 1984
olej, ptétno | oil, canvas, 73x99,5 cm
Kolekcja Stanistawa Fijatkowskiego | Stanistaw Fijatkowski Collection



Rzeczywiscie, w jednym obrazie trudno przebadac wszyst-
kie mozliwosci pojawiajacego sie w malarstwie tema-
tu - i nie kazde jego rozwiniecie jest zadawalajace. Wiec
maluje sie pare obrazéw jako badanie jego mozliwosci wa-
riacyjnych. To jeden z powodoéw, dla ktérych powstaja cy-
kle. Sa tez cykle, ktére sa przeznaczone dla jakiejs osoby,
na przykfad trzynascie Obrazéw dla Walerii, namalowanych
dla mojej zony, jako dowdd mitosci, wdziecznosci i tego
wszystkiego, co wigze sie ze zobowigzaniem moralnym...
Istnieja tez cykle, ktére powstaly dlatego, ze sie cos chce
publicznie powiedzie¢. Takim cyklem sa Studia talmudycz-
ne bedace reakcja na dziatania polskiego rzadu po 1968 ro-
ku, ztozone z grafik i obrazéw, ktérych nie mozna byto ina-

czej zrobi¢, jezeli sie nie chciato uprawiac publicystyki.

Indeed, it is difficult to examine in a single painting all op-
tions of the theme occurring in the art of painting — and
not every elaboration is satisfying. Therefore, a couple of
paintings are created for the sake of examining its varia-
tion possibilities. It is one of the reasons for painting cycles.
There are also cycles dedicated to a given person, for exam-
ple thirteen Paintings for Valerie, painted for my wife as ev-
idence of my love, gratitude and all that is involved in a mor-
al commitment... There are yet other cycles which were
created to say something in public. One of them is Talmud
Studies, which are a response to the actions by the Polish
government after 1968, composed of graphics and paint-
ings which could not be made in any other way if you did
not want to deal with political commentary.

Stanistaw Fijatkowski 2012
Zbigniew Taranienko. Alchemia obrazu. | Zbigniew Taranienko. Alchemy of a painting.
Rozmowy ze Stanistawem Fijatkowskim | Talks with Stanistaw Fijatkowski
Warszawa 2012 | Warsaw 2012



XVIII Studia talmudyczne | Talmudic Studies XVIII | 1988-89
olej, ptétno | oil, canvas, 75x65 cm
Kolekcja Anny i Jerzego Starakéw | Anna and Jerzy Starak Collection



Obraz dla mojej zony | Painting for my Wife | 1969
olej, ptétno | oil, canvas, 100x74,5 cm
Muzeum Sztuki w £odzi | Muzeum Sztuki in £édz



V Obraz dla Walerii | Painting for Waleria V | 1992
olej, ptétno | oil, canvas, 116x89 cm
Kolekcja Stanistawa Fijatkowskiego | Stanistaw Fijatkowski Collection



VIl Obraz dla Walerii | Painting for Waleria VIl | 1992
olej, ptétno | oil, canvas, 116x85 cm
Kolekgja Stanistawa Fijatkowskiego | Stanistaw Fijatkowski Collection



Rozikrzenie | Spawning | 2002
olej, ptétno | oil, canvas, 162x114 cm
Kolekcja Stanistawa Fijatkowskiego | Stanistaw Fijatkowski Collection






STANISEAW FIJALKOWSKI

CZTERY NIESMIALE UWAGI MALARZA
O TRANSCENDENC]JI

Nie beda to sformutowania teoretyka, lecz prezenta-
¢ja intuicji praktyka. Maja one poza wszystkim cha-
rakter marginalny, poniewaz w dzialalnosci arty-
stycznej decydujace jest postepowanie, a nie teoria.
Zaczaé wypada od uzytego w tytule pojecia trans-
cendencji. Wielka Encyklopedia PWN tak je definiu-
je: ,transcendencja (od tac. transcedens — przekraczaja-
Cy), termin oznaczajjcy istnienie na zewnatrz, poza
[ponad] czyms, w szczegdlnosci istnienie przedmiotu
poznania poza umystem poznajacym, badz bytu ab-
solutnego poza rzeczywistoscia”. Transcendentny za-
tem to przekraczajacy, otwierajacy si¢ na inny wymiar
bytu, transcendowad znaczy przekraczaé. Maty stow-
nik teologiczny Rahnera i Vorgrimlera zauwaza: ,(...)
kazde poznanie opiera si¢ na wiedzy o bycie absolut-
nym, w ktérym jest juz zawarta (...) wiedza o Bogu,
o duchu i o wolnosci, a wiec i o tajemnicy, ktdra jest
ponad nami i w nas. Dlatego tez transcendentalnosc
ludzkiego ducha jest istotna podstawa osoby, odpo-

wiedzialnosci, doswiadczenia religijnego”.
1. Jakie doswiadczenie transcendencji moze mieé ma-
larz albo mitosnik sztuk picknych? Najprostsze do-
tyczy samego obrazu. Malujac, artysta tworzy dwa
przedmioty, wzajemnie od siebie zalezne, ale réz-
ne. Ksztaltujac pierwszy — malarz pokrywa rozpicte
na krosnie ptétno farbami, w odpowiednim porzad-
ku i w okreslonym celu. Najstuszniej bytoby nazwad
ten przedmiot malunkiem, dla odréznienia od wlas-
ciwego obrazu. Wiasciwym obrazem jest drugi przed-
miot - to, co zostaje wyobrazone, przez ten malunek
przedstawione, czyli zobrazowane. S to przewaznie
rzeczy, osoby, sceny, wydarzenia prawdziwe i fanta-
styczne, ktdre sobie wyobrazamy, ogladajac malunek.
Sa to takze nasze mysli i emocje z ogladaniem malun-
ku zwigzane i przezen spowodowane. Wszystkie te
przedstawione osoby, przedmioty, wydarzenia, mysli
i poruszenia uczud stanowia, Sprawe nieco upraszcza-
jac, tres¢ obrazu. Maja one swdj, jakby to powiedziat
Roman Ingarden, fundament bytowy w malunku. Po-
jawiaja si¢ wtedy, gdy 6w malunek jest przez nas ogla-
dany i rozumiany w procesie przezycia estetycznego.
Jezeli proces kontemplagji estetycznej przebiega pra-
widlowo, to tak postrzegana i przezywana tres¢ jest
whasciwym dzietem sztuki. Czym innym jest zatem
materialny malunek, a czym innym niematerialny
obraz: nasze przezycia, wyobrazenia i olsnienia, kto-
rych doznajemy ogladajac malunek i rozumiejac je-
go forme. Dzielo sztuki to nie materialny przedmiot,
jakim jest malunek. Dzielo sztuki jest przedmiotem
intencjonalnym - jak to okresla Ingarden - istnieje
w naszej swiadomosci, jest przedmiotem duchowym.
Jestono budowane przeznasw kazdorazowym przezy-
ciu estetycznym od nowa i w nieco odmienny sposdb,

FOUR TENTATIVE REMARKS OF A PAINTER
ABOUT TRANSCENDENCE.

These will not be statements of a theoretician but
a presentation of the intuition of a practitioner. Above
all, they are merely marginal since in the artistic activi-
ty itis the conduct, not the theory, that is decisive. It is
appropriate to begin with the notion of transcend-
ence, which is used in the title. The Great PWN Ency-
clopaedia defines it as follows: ‘transcendence (Latin:
transcedens — going beyond), a term meaning the exist-
ence outside, beyond [above]| something, in particular
the existence of the object of cognition outside the
cognising mind, or of an absolute being outside the re-
ality’. Thus, transcendent means going beyond, open-
ing to a different dimension of being, thus to tran-
scend means to go beyond. The concise dictionary of
theology by Rahner and Vorgrimler notes that: “... eve-
1y cognition is based on the knowledge of the absolute
being, wherein (...) the knowledge of God, of spirit and
of freedom, thereby of the mystery thatis above us and
in us, is already included. Therefore, the transcenden-
tality of the human spirit is a relevant basis for the per-
son, the responsibility, the religious experience.”

1. What experience of transcendence can a painter or
a fine arts enthusiast have? The simplest one concerns
the painting itself. When painting, an artist creates
two objects, which are mutually dependent yet differ-
ent. While forming the first one - a painter covers the
canvas, spread on the stretcher, with paints, in an ap-
propriate order and for a specified purpose. It would
be most reasonable to call this object a painting, to
distinguish it from the ‘real’ painting, i.e. the pic ture.
The ‘real’ painting is the second object - what is imag-
ined, represented, i.e. pictured by the painting. This is
most frequently things, people, scenes, true and fan-
tastic events which we imagine while looking at the
painting. This is also our thoughts and emotions re-
lated with looking at the painting and caused thereby.
All the represented people, objects, events, thoughts
and stirred emotions constitute the picture’s content,
to simplify a bit. Their foundation of being, as Roman
Ingarden would say, resides in the painting. They
emerge when said painting is watched and compre-
hended by us in the process of aesthetic experience. If
the aesthetic contemplation process occurs correctly,
then thus perceived and experienced content is the
‘proper’ work of art. Hence, the material painting is
something different than the non-material picture:
our experiences, conceptions and insights we gain
while watching the painting and comprehending its
form. A work of art is not a material object, which is
the painting. A work of art is an intentional object — as
defined by Ingarden - it exists in our consciousness, is
a spiritual object. It is built in us in each aesthetic ex-
perience anew and in a slightly different way, because



bo kazdy z nas jest troch¢ inny. Raz stworzony malu-
nek trwa nieprzerwanie niezaleznie od nas, az do jego
fizycznego zniszczenia. Dzielo, jako przedmiot inten-
cjonalny, pojawia si¢ na krotko w swiadomosci po-
szczegblnych 0séb w kolejnych jego konkretyzacjach.
W innej jeszcze postaci jest zapisywane w naszej pa-
mieci i odnawiane w akcie przypominania.
Podsumowujac najkrocej to nasze pierwsze doswiad-
czenie, mozemy powiedzieé: obraz, jako dzielo sztu-
ki, jest transcendentny w stosunku do materialnego
przedmiotu, jakim jest malunek. I to jest pierwsza
konstatacja malarza w tej sprawie.

2. Powiedziatem, ze obraz, jako przedmiot intencjo-
nalny, moze by¢ ilustracja rzeczywistosci albo przed-
stawieniem fantastycznym. Teraz dodam, ze dzielo
sztuki moze w ogdle nie zawiera¢ zadnych przedsta-
wienl przedmiotéw i zdarzen - i wtedy méwimy
o obrazie abstrakcyjnym. Wypada chyba zatem po-
wiedzied, jakie elementy tworza obraz abstrakcyjny,
czyli jaka jest tres¢ takiego obrazu albo jeszcze inny-
mi stowy: co przedstawia abstrakcyjny obraz, jesli nie
ma w nim ani wygladéw przedmiotu, ani opisu zda-
rzeni? Dla uproszczenia poming te wszystkie sktadniki
tresci kazdego obrazu - zaréwno przedstawiajacego,
jak i abstrakcyjnego — ktdre nie bedac opisem przed-
miotéw, wywoluja w nas okreslone reakcje i przezy-
cia; rados¢, smutek, wzniostos¢, obrzydzenie, strach,
spokdj, podniecenie, nienawis¢, mitos¢. Nieraz bar-
dzo silne reakcje moga by¢ wywolane przez sam ko-
lor, ksztatt i uktad form. Reagujemy na nie Swiadomie
badz intuicyjnie. Te elementy tresci obrazu pomijam
nie tylko dlatego, Ze s3 przez nas intuicyjnie dobrze
rozumiane, ale takze i dlatego, poniewaz pragne po-
wiedziec o czyms, co jest fundamentem kazdego obra-
zu i podstawq jego dzialania, mianowicie — o napig-
ciach, sitach, jakie tkwia wewnatrz kazdej malarskiej
formy, analizowanej pojedynczo lub jako okreslone
catosci. Odwotam si¢ do przyktaddw najprostszych.
Linia pionowa rézni si¢ od poziomej tym, ze jest sla-
dem inaczej poruszajacego si¢ punktu — w goére lub
w dét, w prawo lub w lewo. W zaleznoscd od swego po-
tozenia, dtugosci i grubosci, posiada odpowiednio duze
i réznie skierowane dynamiczne napigcia wzdtuz kaz-
dej z nich. Tym tez miedzy innymi rézni si¢ od punk-
tu, posiadajacego napiecia statyczne i koncentryczne.
Réznice napigé, czyli réznice sit zawartych wewnatrz
kazdej formy, s3 trescig ich dziatania, ich znaczeniem.
Nature dziala malarskiego znali dobrze najwybit-
niejsi malarze naszego stulecia. Mysle o Kandyriskim,
Klee i Malewiczu jako o tych, ktérzy dali temu wy-
raz w pozostawionych po sobie pismach. Przeanali-
zowawszy natur¢ punktu oraz napi¢cia wewnatrz tej
najmniejszej i najprostszej formy malarskiej, Kan-
dyniski tak pisze o wzajemnych stosunkach i zalez-
no$ciach pomiedzy formami: , Trudno jest $cisle
ustali¢ granice pojecia «najmniejsza forma» — punkt
moze rosna¢, stawac si¢ plaszczyzna, niepostrzezenie

everyone is slightly different. Once created, a painting
persists uninterruptedly regardless of us until it is
physically destroyed. The work of art, as an intention-
al object, emerges briefly in the consciousness of indi-
vidual people in its successive concretisations. It is
stored in our memory and recovered in the act of rem-
iniscence in a still another form.

To sum up briefly, itis our first experience, we can say:
a picture, as a work of art, is transcendent in relation
to the material object, which is the painting. And this
is the first statement of a painter in this regard.

2. I said that a picture, as an intentional object, can be
an illustration of the reality or a fantastic representa-
tion. Now I'm going to add that a work of art can con-
tain no representations of objects and events whatso-
ever — and then an abstract picture is the case. So
perhaps it is appropriate to tell which elements com-
pose an abstract picture, i.e. what the content of such
an image is, or in other words: what an abstract pic-
ture represents if it contains no appearances of an ob-
ject and no description of events. To simplify, I'm go-
ing to skip all those constituents of content of every
picture — both a representing and an abstract one -
which induce certain reactions and experiences in us,
at the same time not being a description of objects;
joy, sorrow, solemnity, disgust, fear, calmness, excite-
ment, hate, love. Sometimes very strong reactions can
be caused by the colour, shape and configuration of
forms themselves. We react to them consciously or in-
tuitively. I skip these elements ofa picture content not
because we understand them well intuitively but also
because I'd like to talk about something thatis a foun-
dation of every picture and a basis for its impact,
namely - about tensions, forces residing within every
painting form, analysed individually or as certain
wholes. I'll invoke simplest examples.

Avertical line differs from a horizontal onein thatitis
a trace of a point moving in a different direction - up
or down, right or left. Depending on its position,
length and thickness, it has appropriately big dynam-
ic tensions along each of them and in different direc-
tions. This is, among others, in which it differs from
the point, which is characterised by static and concen-
tric tensions. Differences of tensions, i.e. differences of’
forces included within each form, are the content of
their impact, are their meaning.

The nature of a painter work was known well by the
most outstanding painters of our century. I regard
Kandinsky, Klee and Malewicz as those who expressed
that in the letters they left behind. Having analysed
the nature of the point and the tensions within that
smallest and simplest painting form, Kandinsky
wrote as follows about the correlations and mutual
dependencies of forms: “It is difficult to fix the exact
limits of the concept ‘smallest form’. The point can
grow and cover the entire ground plane unnoticed —
then, where would the boundary between point and



zajaé cala powierzchnig obrazu - gdzie bytaby wtedy
granica pomie¢dzy punktem a plaszczyzna? Nalezy tu
wziaé pod uwage dwie okolicznosci: 1. Stosunek wiel-
kosci punktu do plaszczyzny obrazu i 2. Stosunek
wielkosci punktu do pozostatych form na plaszczyz-
nie. To, co moze jeszcze uchodzi¢ za punkt na pu-
stej poza tym plaszczyznie obrazu, trzeba juz uznad
za plaszczyzne, jezeli (...) umiescimy w s3siedztwie
np. bardzo cienky linig¢ (...) Tylko na wyczucie potra-
fimy dzi$ uchwyci¢ moment zblizania si¢ punktu do
jego wielkosci granicznej. Owo najwigksze zblize-
nie do granicy, a nawet jej przekraczanie, osiagniecie
momentu, w ktérym punkt jako taki poczyna zni-
kaé, a na jego miejsce pojawia si¢ w stanie embrional-
nego zycia plaszczyzna, jest wlasnie srodkiem wio-
dacym do naszego celu. Celem zas$ (...) podkreslenie
momentu przejsciowego, niejednoznacznosd, ruchli-
wos(, (...). Migotanie, napigcie (...) komplikacja wyra-
zu «najmniejszej formyy — osiggnieta wszak niewielka
zmiang wielkosdi (...) [Jest to] nawet dla niefachow-
ca przekonywujacy przyktad sity i gtebi wyrazu for-
my abstrakcyjnej.” (Kandyniski, Punkt linia a ptaszczyzna,
Warszawa 1986, s.24-26, ttum. S.Fijlakowski)

Drugie przeto doswiadczenie malarza méwi nam,
ze nie tylko obraz jako catos¢, ale takze poszczegdl-
ne formy te catos¢ sktadajace maja podwdjng nature -
zewngetrzny ksztalt i wewngtrzne napigcia. S3 z jednej
strony materialne i dostowne, ale z drugiej strony po-
siadaja wewnatrz niematerialne napiecia, ktére budu-
ja transcendentng tres¢ stosunku do tego co widocz-
ne na zewnatrz. Transcendencja jest tu objawieniem
niematerialnego zycia materialnych form malowidla.
3. Do tego dochodzg symboliczne znaczenia form
i napigé. Zeby o tym mozna bylo mdéwic, trzeba naj-
pierw wiedzieé, co to jest symbol i co to jest kultura.
Symbol jest przedstawieniem innej rzeczywistosci —
materialnej, duchowej lub abstrakcyjnej — przywo-
dzacym ja na mysl i zwigzane z tym relacje. Symbol
ma swe zrodlo w tym, co symbolizowane, jest przed-
stawieniem przez nizszy przedmiot rzeczywisto-
sci o wyzszym poziomie bytowym. Nalezy staran-
nie odrézni¢ symbol od znaku, metafory i alegorii,
nad czym nie mogg si¢ tu rozwodzié. Wedlug Leksy-
konu PWN, kultura to ,,caloksztalt materialnego i du-
chowego dorobku ludzkosci, gromadzony, utrwala-
ny i wzbogacany w ciagu jej dziejow, przekazywany
z pokolenia na pokolenia: w sklad tak pojetej kultu-
ry wchodza nie tylko utwory materialne i instytucje
spoleczne, ale takze zasady wspodtzycia, sposoby po-
stepowania, wzory, Kryteria ocen estetycznych i mo-
ralnych przyjete w danej zbiorowosci, wyznaczajace
obowiazujace zachowanie”.

W naszej europejskiej kulturze pion symbolizuje ak-
tywnosd, zycie, niebo i jego polaczenie z ziemig, swiat-
to, mezczyzng, element dodatni — poziom zas pasyw-
nosé, smier¢, ziemi¢ i horyzont ciemnosci, kobiete,
element ujemny. A oto symboliczne znaczenie

plane be? There are two considerations to be borne in
mind here: 1. the relation of the size of the point to the
size of the plane, and 2. the relative sizes of the point
and of the other forms on this plane. A form which,
when on the otherwise empty basic plane, may still be
considered to be a point, must be termed a plane
when, for example, a very thin line appears with it up-
on the basic plane (...) Only by feeling, are we able to
determine when the point is approaching its extreme
limit and to evaluate this. This approach to the exter-
nal boundary — indeed, the crossing of it somewhat,
the attainment of that moment when the point, as
such, begins to disappear and the plane in its stead
embarks upon its embryonic existence — this instant
of transition is a means to the end. In this case, the
end is (...) the emphasis on its dissolution, the note of
imprecision in it, the instability,.... the flickering, the
tension (...) complexity in expression of the ‘smallest’
form attained, after all, by slight changes in its size,
serve to the receptive mind as a plausible example of
the power and depth of expression of abstract forms”
(Kandinsky, Point and line to plane, 1947, translated by H.
Dearstyne and H. Rebay)

Hence, the second experience of a painter says that not
only the picture asa whole but also the individual forms
composing that whole are ofa dual nature - the external
shape and the internal tensions. On the one hand, they
are material and literal but on the other hand they con-
ceal non-material tensions inside, which build a trans-
cendent content of the relation to what is visible out-
side. Transcendence here is a manifestation of the
non-material life of the material forms of a painting.

3. There are also symbolic meanings of forms and ten-
sions. So that it is possible to talk about it, first we
have to know what a symbol is and what a culture is.
A symbol is a representation of a different reality -
material, spiritual or abstract one — which brings it
and the associated relations to mind. The source of
a symbol lies in what is symbolised; a symbol is a rep-
resentation by an inferior object of a reality of a supe-
rior existence level. The symbol must be carefully dis-
tinguished from the sign, the metaphor and the
allegory, but I cannot elaborate thereon here. Accord-
ing to the Lexicon of PWN, culture is “the overall ma-
terial and spiritual output of the humankind, accu-
mulated, recorded and enriched over the course ofits
history, conveyed from generation to generation: thus
understood culture comprises not only material
works and social institutions but also rules of co-ex-
istence, modes of conduct, patterns, criteria of aes-
thetic and moral judgements accepted in a given
community, setting the prevailing behaviour.”

In our European culture, the vertical symbolises
activity, life, sky and its connection with the earth,
light, man, a positive element, while the horizontal
— passiveness, death, the earth and horizon of dark-
ness, woman, a negative element. And these are the



najprostszych figur geometrycznych: kwadrat - czte-
ry zywioly, $wiat materialny; koto — kosmos i wody
ptodowe; tréjkat — Tréjca Swieta, $wiat duchowy. To
tylko pare najprostszych przyktadéw wielkiego swia-
ta symboli. Symboliczne znaczenia form s3 najcz¢s-
ciej oparte o wyraz ich wewnetrznych napied i s roz-
budowaniem ich najprostszego znaczenia.

Czlowiek bedac istota duchowo-cielesng, przekra-
cza swa przedmiotowos¢ i przemijalnos¢ w kierun-
ku podmiotowosci i niesmiertelnosci przez swe wra-
stanie w dziedzictwo kultury oraz wytwarzanie dziet
w tej kulturze go potwierdzajacy. Wnikniecie w swiat
symbolicznej tradydji i symbolicznych zachowar jest
ogromng praca, ktdrej natura za nas nie zrobi. Ona
ksztaltuje nasze cialo, ale to kultura nadaje nam pel-
n3 duchowos¢. Musimy sami wytworzy¢ pokarm za-
spakajajacy nasze wyzsze potrzeby. Tym pozywie-
niem dla naszych mysli, tesknot, pragnienl, marzen
i calej wewnetrznej dynamiki naszego zycia ducho-
wego, tym mlekiem duchowej matki s3 wartosci two-
rzace ludzka kulture - niezniszczalny dorobek histo-
rycznego i przemijajacego czlowieka.

By narodzi¢ si¢ do duchowego czlowieczenstwa, trze-
ba wyjs$¢ z ograniczenl wlasnego ciala w przestrzen
i czas kultury. Kultura jest zatem swoistg transcen-
dendja cztowieka, $wiadectwem jego dazeni do wolno-
$ci, doskonatosci i niesmiertelnosci. Takie jest trzecie
doswiadczenie skromnego malarza.

4. Przekroczy¢ ograniczone ramy swojej fizyczno-
$ci i czasowosci to wyjsé poza codziennosc i trywial-
nos¢, $wieckosé - to zblizy¢ si¢ do sacrum. Religia czyni
to na swdj sposob, sztuka rozwija odmienne mozli-
wosci. Charakterystyczng dla sztuki formg swiado-
mosci transcendentnej jest wlasnie symbol. Prawdzi-
wa sztuka jest mniej lub wiecej otwarcie i sSwiadomie
dzialalnoscia symboliczna. PowiedzieliSmy juz, ze
symbol nie odnosi si¢ do rzeczywistosci wulgarnej,
lecz do realnosci wyzszej — nie tej, ktéra stanowi pro-
fanum, lecz tej, co jest okreslona przez pytania o rze-
czy ostateczne. To s3 rzeczy ostateczne: zycie i Smier¢,
przeznaczenie czlowieka, wartos¢ moralna jego czy-
néw, sens ludzkiego cierpienia, a takze cierpienia
zwierzat. Symbol ujmuje te tajemnice bezposrednio
i ma z samej swej istoty religijny wymiar. Zakorzenic
sic w owej rzeczywistosci Tajemnicy, znaczy zostaé
objetym swiatlem transcendengji i sacrum.

Akt twoérczego widzenia - tego w sztuce, tego w na-
uce, tego w technice — jest duchowym wysitkiem wyj-
$cia $wiatu naprzeciw, podejmowanym przez istot¢
rozumiejjca i czujaca. Jest aktywnym spotkaniem ze-
wnetrznosci z wewnetrznoscia, przekroczeniem gra-
nic fizycznosci, czy cielesnosci, przez osobe dziatajaca
w polu znaczen i wartosci. Tworzony poprzez mala-
rza obraz jest powtdrzeniem stworzenia swiata i du-
chowego czltowieka w fizycznej materii, odpowiednio
uporzadkowanej i obdarzonej sensem. Obraz to sen-
sowny kosmos w harmonii.

symbolic meanings of the simplest geometrical fig-
ures: square — four elements, the material world; circle
- the universe and amniotic fluid; triangle — the Holy
Trinity, the spiritual world. These are only a few sim-
plest examples of the great world of symbols. The sym-
bolic meanings of forms are most often based on the
expression of their internal tensions and constitute an
expansion of their simplest meaning.

As a spiritual and bodily creature, the human tran-
scends his objectivity and transience in the direction
of subjectivity and immortality by entrenching into
the heritage of culture and producing works in that
culture that confirm him. Infiltration into the world
of symbolic tradition and symbolic behaviours is
a huge work, which will not be done for us by the na-
ture. It shapes our body but it is the culture that
grants full spirituality to us. We ourselves have to cre-
ate the food that satisfies our higher needs. This food
for our thoughts, yearnings, desires, dreams and the
whole internal dynamics of our spiritual life, this
milk of the spiritual mother is the values forming the
human culture - the indestructible output of the his-
toric and transient human.

In order to be born to spiritual humanity, you have to
go beyond the limitations of your own body into the
space and time of culture. Therefore, culture is a spe-
cific transcendence of the human, the testimony to his
attempts to attain freedom, perfection and immortal-
ity. This is the third experience of a humble painter.

4. To transcend the limited confines of your physicali-
ty and temporality means to go beyond the everyday
life and triviality, secularism — means to approach the
sacrum. Religion does this in its own way, art develops
different possibilities. It is the symbol that is the form
of transcendent consciousness characteristic of art.
True art is a more or less openly and consciously sym-
bolic activity. We have already mentioned that a sym-
bol does not refer to a vulgar reality but to a higher re-
ality — not that constituting the profanum, but that
defined by questions about the ultimate matters.
These are: life and death, human fate, moral value of
his deeds, sense of human suffering and of animal suf-
fering. A symbol approaches these mysteries directly
and has a religious dimension in its own right. To en-
trench in that reality of Mystery means to become en-
gulfed by the light of transcendence and sacrum.

The act of creative seeing — that in art, that in science,
that in technology — is a spiritual effort to contend
with the world made by a creature that understands
and feels. It is an active meeting of the external with
the internal, transcendence of the borders of physical-
ity or corporeality, by a person acting in the field of
meanings and values. The picture created by the paint-
er is the repetition of the creation of the world and the
spiritual human in the physical matter, which is ap-
propriately ordered and invested with sense. A picture
is a sensible universe in a harmony.



Dzieto sztuki przekracza swa fizyczno$¢ i dostownosé
przez rodzenie znaczenn. Owa transcendencja ujaw-
nia si¢ w réznych warstwach obrazu. W ostateczno-
sci ufundowana na fakcie, ze kazdy, nawet najprost-
szy i najmniejszy element zywego dziela sktada si¢
zawsze z materialnej formy i niematerialnych napie¢,
energii wewnetrznej, sit promieniujacych z jej isto-
ty, a wchodzacych w dramatyczne zwiazki i konflikty
z reszta form stanowiacych stworzong catosé.

Malarz buduje swoje dzieto, uzywajac materialnych
tworzyw i narzedzi oraz umiejetnie przygotowujac,
a nastepnie wykorzystujac fizyczne i duchowe mozli-
wosci swej osoby. Przebiega to w konkretnej fizycznej
przestrzeni i w realnych czasie. Jednoczesnie jednak to,
co jest znaczeniem dziela, jego prawdziwym wymia-
rem, umieszcza si¢ i ksztaltuje réwniez, a moze przede
wszystkim, w innym czasie i w innej przestrzeni. Jest to
czas i przestrzen egzystendji intencjonalnego, ducho-
wego dziela. Roman Ingarden powiedzialby moze, ze
w realnej przestrzeni trwa malunek, jako fundament
bytowy dziela sztuki, a samo ono jako twdr intencjo-
nalny istnieje w takiej samej intencjonalnej przestrze-
ni. Mysle, ze ta przestrzen pod niektérymi wzgledami
jest przestrzenig sakralng w szerszym sensie — oddzie-
long i przeciwstawiona profanum. To jest srodek swiata,
miejsce przejawiania si¢ kosmicznych energii i naszej
z nimi identyfikacji, miejsce, w ktédrym nasza oso-
bowos¢ jest bardziej intensywna. Ale i czas jest takze
chyba czasem sakralnym, dziejacym si¢ teraz i zawsze
a moze przede wszystkim odwiecznym poczatkiem
zdarzen, czyli stwarzaniem $wiata in illo tempore.
Czynnosci malarza maja wymowe rytualng i wskazu-
ja na inng rzeczywistos¢, wrecz odbywajg sie w innej
rzeczywistosci, w innym czasie i w innej przestrzeni
- w realnosci transcendentnej w stosunku do dzieta
bedacego symbolicznym znakiem.

Niech to czwarte doswiadczenie malarskie

zakoriczy niniejsze rozwazania.

Odczyt wygtoszony 23 listopada 1991 roku

w ramach XIll Tygodnia Kultury chrzescijariskiej
w auli Jana Pawta Il przy Kosciele

Najéwietszej Marii Panny w todzi.

A work of art transcends its physicality and literalness
by giving birth to meanings. Said transcendence be-
comes manifest in various layers of the picture. Ulti-
mately established on the fact that each, even sim-
plest and smallest, element of a living work is always
composed of the material form and non-material ten-
sions, inner energy, forces radiating from its essence
and entering dramatic relationships and conflicts
with the remaining forms composing the created
whole.

A painter builds his work by using materials and tools
and skilfully preparing and subsequently utilising his
physical and spiritual capacities. This takes place in
a specific physical space and at a real time. At the same
time, what is the work’s meaning, its true dimension,
is placed and shaped also, or perhaps above all, at a dif-
ferent time and in a different space. This is the time
and space of existence of an intentional spiritual work.
Roman Ingarden would perhaps say that painting, as
a foundation of being of a work of art, takes place in
the real space and the work itselfas an intentional cre-
ation exists in the same intentional space. I think that
this space is a sacral space in a broader sense in certain
aspects — separated from and opposed to the profa-
num. This is the centre of the world, a place where cos-
mic energies are manifested and we identify with
them, a place where our personality is more intensive.
But also the time is perhaps a sacral time, which hap-
pens now and always, or maybe above all the eternal
beginning of events, that is the creation of the world
in illo tempore.

A painter’s activities have the ritual meaning and in-
dicate a different reality, even take place in a different
reality, at a different time and in a different space - in
a transcendent reality in relation to the work

being a symbolic sign.

Let the fourth painting experience

conclude this discussion.

The speech was delivered on 23 November 1991
as part of the Xl Week of Christian Culture

in “John Paul II" auditorium at the Church

of the Assumption of Blessed Virgin Mary in t6dz.



STANISEAW FIJALELKOWSKI

Malarz, grafik i pedagog. Profesor oraz doctor ho-
noris causa Akademii Sztuk Picknych w Lodzi. Uro-
dzit si¢ 4 listopada 1922 roku w Zdotbunowie na Wo-
lyniu. W latach 1946-1951 studiowal w Paristwowej
Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Lodzi u Wia-
dystawa Strzemirskego i Stefana Wegnera. Dyplom
uzyskal w pracowni grafiki prof. Ludwika Tyrowi-
cza. Od 1947 do 1993 roku byt pedagogiem tédzkiej
uczelni, a od 1983 roku profesorem. Pelil funkcje
prorektora i dziekana Wydzialu Grafiki. W roku aka-
demickim 1989/90 byt przez dwa semestry goscin-
nym profesorem Uniwersytetu w Giessen. Prowadzit
krétkie seminaria w Mons (1978, 1982) i w Marburgu
(1990). Wieloletni wiceprezydent Miedzynarodowego
Stowarzyszenia Drzeworytnikéw XYLON z siedziba
w Szwajcarii oraz przewodniczacy Polskiej Sekcji Xy-
LONU. W latach 1974-79 byl wiceprezesem Polskie-
go Komitetu AlAP (Association Internationale des Arts
Plastigues). Jest cztonkiem Europejskiej Akademii
Nauk i Sztuk w Salzburgu oraz Belgijskiej Krélewskiej
Akademii Nauki Literatury i Sztuk Pigknych w Bruk-
seli. Odznaczony Krzyzem Komandorskim z Gwiazda
Orderu Odrodzenia Polski (2013) i Ztotym Medalem
Zastuzony Kulturze Gloria Artis (2005). Laureat Nagro-
dy Krytyki Artystycznej im. Cypriana Kamila Norwida
(1977), Nagrody im. Jana Cybisa (1989) oraz wielu na-
gréd na krajowych i migdzynarodowych wystawach.
Przettumaczyt na jezyk polski fundamentalne teksty
Wasylego Kandyriskiego - ,,O duchowosci w sztuce”
oraz ,,Punkt i linia a plaszczyzna”, a takze ,,Swiat bez-
przedmiotowy” Kazimierza Malewicza.

Prace Stanistawa Fijatkowskiego byly prezentowane
na ponad 6o0o wystawach w Polsce i za granica, w tym
na Biennale Grafiki w Ljubljanie (1967, 1971, 1975-1979),
Miedzynarodowym Biennale Sztuki w Sao Paulo (1969), Bien-
nale Sztuki w Wenedji (1972).

Prace Stanistawa Fijatkowskiego znajduja si¢ w zbiorach
Muzeum Sztuki w Lodzi, Muzeach Narodowych w War-
szawie, Krakowie, Gdanisku, Poznaniu, Szczecinie i we
Wroclawiu, Narodowej Galerii Sztuki ,,Zacheta” w War-
szawie, Muzeum Okregowego im. L. Wyczdtkowskie-
go w Bydgoszczy, Muzeum Okr¢gowego w Chelmie,
Koszalinie i Radomiu, Muzeum w Bochum, Muzeum
Drzeworytu ,,Ugo da Carpi” w Carpi, Kupferstich-Ka-
binett w Dreznie, Graphothek Erlangen, Kunsthal-
le Hamburg, Kunsthalle Hannover, Kolekci Wtrth
w Kiunzelsau, Centre de la Gravure et d'Image Impri-
mee w La Louviere, Tate Gallery w Londynie, St Annen-
Museum w Lubece, Museo Civico di Belle Arti w Lu-

Painter, graphic designer and teacher. Professor and
honoris causa Doctor of the Strzemiriski Academy of
Art £6dz. He was born on 4 November 1922 in Zdotbu-
néw in Volhynia. In the period 1946-1951, he studied at
the State £L6dZ Art School (currently: Strzeminiski Aca-
demy of Art L6dZ) under the supervision of Whadystaw
Strzemiriski and Stefan Wegner. He was awarded his di-
ploma in Prof: Ludwik Tyrowicz’s graphic studio. He
was a teacher at that School from 1947 to 1993 and Pro-
fessor from 1983. He held the functions of Vice-Rector
and Dean of the Faculty of Graphics. In the academic
year 1989/90, he was visiting professor at the University
of Giessen for two semesters. He ran short seminars in
Mons (1978, 1982) and Marburg (1990). Vice-President of
XYLON - International Society of Wood Engravers based
in Switzerland and Chairman of the Polish Section of
XYLON for many years. Vice-President of the Polish AIAP
(Association Internationale des Arts Plastiques) Com-
mittee in the period 1974-79. Member of the European
Academy of Sciences and Arts in Salzburg and the Royal
Academy of Science, Letters and Fine Arts of Belgium in
Brussels. Distinguished with the Commander’s Cross
with Star of the Order of Polonia Restituta (2013) and
the Gold Medal for Merit to Culture Gloria Artis (2005).
Winner of Cyprian Kamil Norwid Artistic Critique
Award (1977), Jan Cybis Award (1989), and many other
awards at Polish and international exhibitions. He
translated the most fundamental texts by Wassily Kan-
dinsky: “The Spiritual in Art” and “Point and Line to
Plane”, as well as “The Non-Objective World” by Kazi-
mir Malevich, into Polish.

Stanistaw Fijalkowski’s pieces of art were presented at
more than 6oo exhibitions home and abroad, inclu-
ding the Ljubljana Biennial of Graphic Arts (1967, 1971,
1975-1979), the Sao Paulo International Biennial of Arts
(1969), the Venice Biennial of Arts (1972).

Works by Stanistaw Fijatkowski can be found in the
collections of the Museum of Art in £édz, National
Museums in Warsaw, Krakéw, Gdansk, Poznan,
Szczecin, and Wroctaw, “Zache¢ta” National Gallery of
Art in Warsaw, Leon Wyczdétkowski District Museum
in Bydgoszcz, District Museums in Chetm, Koszalin
and Radom, Museum in Bochum, “Ugo da Carpi”
Museum of Wood Engraving in Carpi, Kupferstich-
Kabinett in Dresden, Graphothek Erlangen, Kunst-
halle Hamburg, Kunsthalle Hannover, Wiirth Collec-
tion in Ktinzelsau, Centre de la Gravure et de I'lmage
Imprimee in La Louviere, Tate Gallery in London, St
Annen-Museum in Liibeck, Museo Civico di Belle Arti

gano, Galerii Tretiakowskiej w Moskwie, Museum of in Lugano, Tretyakov Gallery in Moscow, Museum of’

Modern Art w Nowym Jorku, Mc Grew Hill Collection
w Nowym Jorku, Landesmuseum Oldenburg, Muze-
um Narodowego w Pradze, Galerie Vytvamego Umeni
w Roudnice, Muzeum Sztuki Wspdtczesnej w Skopje,
Graphische Sammlung Albertina w Wiedniu, Muzeum
xx wieku w Wiedniu, Gewerbemuseum Winterthur,
Gabinetu Rycin Jugostowianiskiej Akademii Nauk
i Sztuk w Zagrzebiu oraz w wielu kolekcjach prywat-

nych w Polsce i za granica.

Modern Art in New York, Mc Grew Hill Collection in
New York, Landesmuseum Oldenburg, National
Museum in Prague, Roudnice Gallery of Modern Art,
Contemporary Art Museum in Skopje, Graphische
Sammlung Albertina in Vienna, the 20t Century Mu-
seum in Vienna, Gewerbemuseum Winterthur, Cabi-
net of Engravings at the Yugoslav Academy of Sciences
and Arts in Zagreb, and in various private collections
in Poland and abroad.
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